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Niszczycielski wybuch dynamitu 
przy rozbiórce starej piwnicy w Warszawie 
Z pod stosu gruzów wydobyto dwu rannych. 


Warszawa, 15 grudnia, 
Stację pogotowia «zaalarmowano 
wczoraj popołudniu: i 

Wybuch na Wiazownej! Są ranni. 

N.ezwłocznie na miejsce wyjechał sa 
mochód z dwoma lekarzami, 

Po przybyciu na miejsce okazało się 
iż wybuch nastąpił w domu gospodarza 
Stanisława Dąbali, -~ 

Dąbala wczoraj rano prosił "sasiada 
swego Dominika Kaczyńskiego o pomoc 
w rozębraniu starej murowańej piwnicy, 
stojącej w kącie ogrodu. 

Początkowo rozbierano gazy rękami. 
W pewnej jednak chwili Dominik Ka- 
Na zaproponował, aby piwnicę roz- 
sadzić przy pomocy górniczego nahoju dy 
namitowego. 

Sporządzono tedy mieszaninę . kali 


chlorikum i Prochu, materjał wybucho* 
wy włożono do puszki ulokowano między 


głazami, "NE 

Liczni obserwatorzy tej pracy odsunę 
li się daleko w obawie wybuchu. W pi 
nicy 'ozostafi tylko Dąbala i Kaczynski, 
Nagle gdy obaj wieśniacy znajdowali się 
wewnątrz nastąpił straszny huk i głoś 


ny . 
Ściany piwnicy rozpadły się, Niemal 
w tejże chwili rozległy się jęki rannych, 


Młodzi chłopcy 


zamordowali ogrodnika 

w cęlu rabunkowym. 

f Czestochowa, 15 grudnia. ~ 
„ Dwaj młodzi chłopcy, «16-letni Fd- 
azerski i 17-letni Jurgówek, pracowali w 
grudnia r. z, w Częstochowie w zakła- 
dzie dła paralityków, jako pomocnicy 
Aleksandra Strzeleckiego, ogrodnika, 
zajmującego się wyrobem doniczek i 
ozdabianiem dziedzińców i balkonów: 

Należała im się od Strzełeckiego nie 
wiełka suma pieniędzy, której im na 
czas mie wypłacił. W umysłach chlop- 
ców wykldni się zamiar zabicia i obra- 
bowania ogrodnika. Dula 30 grudnia, 
wiedząc, że Strzelecki otrzymał pienia 
dze za robotę, rzucili się naf i uderze- 
niem wielkiego drewnianego miota po- 
walili na ziemie, powoduiąc śmierć na- 
tychimiastową. 

Następnie zrabowali mu kożuch, ze- 
zarek i nortiel, 

Sąd okręgowy w.Częstoglowie ska 
zał abu młodocianych mordęręów po 
T lat ciężkiego więzienia. 

Wczoraj sprawa ta tiala Być po- 
wtórnie sądzona przez sąd apelacyjny, 
lecz na wniosek obrony i prokuratora 
została -odroczona, 


Aresztowanie córki 
b. posła Warskiego. 


Warszawa, 15 grudvia. 

Wiadze policyjne dokonały wczoraj 
aresztówania córki b. posła komunisty- 
cznęgo „Warskiego, p, Zati Steinowej. 
Do mieszkania p. Steinowej przy m. 


Tymczasem ludzie ochłonęli z przeraże- |mienienia Pańskiego na Pradze, gdzie ie 
nia, Kto żyw rzucił się na pomor ran- |żą na sali nr. 9, 


nym, Z pod stosów gruzu wydobyto oby- 
dwu okrotnie poranionych wieśn aków. 

Lekarz pogotowia założył Dąbali i 
Kączyńskiemu prowizoryczne opatrunki 
i przewiózł ich karetką do szpitala Prze 
TREIN 


wcześnie. 

Obaj denaci mają poszarpane no- 
gi i poranione twarze. 

Piwnica jest zupełnie zdemolowana. 


Omal nie konflikt zbrojny 


na granicy polsko -niemieckiej 


z powodu niezwykle żarłocznej.. kury 
niemieckiej. 


po ` Katowice, 15 grudnia. 

Siąski urząd wojewódzki buduje 
griach urzędu celnego w Radzionkowie 
na kolonji „Wiktor“, tuż na samej gra- 
nicy polsko-niemieckiej. Po oszkieniu O- 
kien piwnicznych, przechodziły z niec- 
meckiego terytorium kury i wydziuby= 
bywały idt z okien tak, że szyby wyla- 
tywały. 

Robotnicy, którzy mieszkają tytncza- 
sowo. w piwnicach tego dom, chcąc 
stwierdzić, czyje kury robią szkodę i 
kogo pociągnąć należy do odpowiedzial- 
ności, nastawili łapki, w którą złapała 
się jedna z tych kur niemieckich. 

, Otóż urzędnik niemiecki spostrzegł 
ten moment i zaw'adomił swój urząd. Po 
południu przybyło dwóch niemieckich 
celników na polską stronę i domagało 


Się ukarania naszych robotników, 

Wieczór tegoż dnia wnadii z niena- 
cka trzej miermieccy urzędnicy celni, it- 
zbrojeni w pałki i rewolwery z kierow- 
nikiem niemieckiego urzędu celnego na 
czele. 

Niemcy weszli do piwnicy, gdzie 
znajdowało się kilku naszych robotni- 
ków. Jeden z robotników wymknął się 
cichaczem przez drzwi od zewnątrz piisi- 
nicy i pobiegł zawiadomić o wypadku 
policję, Niemcy widząc co się dzicje, u- 
cieki oknami, wybiwsży przytem szy- 
by. Przybyła policja sp'sała protokół 1 
przeprowadziła dochodzenia. 

Tak więc z powodu kury omal. że 
me przyszło do zbrojnego kaaiiiktu mig- 
dzy robotniicamni polskim + cednikammi nie- 
mieckimii 


Masowy mord pod Poznaniem 


Rolnik zabił młotem żonę, teścia i teściowe, - 
poczem poszedł do spowiedzi. 


Poznań, 15_zrudnia. - 
W niedzielę po południu w Boruszy- 


mie pod Poznaniem popełniona została. 


nienotowana oddawna w kronikach po- 
licyjnych zbrodnia. 

W Boruszynie pod Obornikami mic- 
szkał z żoną, $=miesięcznym synkiem i 
teściami rolmik Karol Kozicki. Onezdai 
rano poszedł Kozicki do stajni, aby jak 
zwykle poczynić w niei porządki. W 
ślad za nim podążyła jego żona, która 
zążądałą ad niego, aby oddał jej pieną- 
dze, zaróbione przy karczowanii lasi. 
W toku rozmowy wywiązała się ostra 
sprzeczka, w czasie której żona Kozic- 
kiego uderzyła go: widłami w rękę. ROZ 
wścieczony tem Kozicki chwycił za du- 
ży młot, Służący do tłuczenia kamiezi i 
uderzył nim z całej siły żonę w zławę, 
która głucho jęcząc, upadła na ziemię. 

Teściowa, która zwabiona krzykami 
przybyła do stajti ww czasie sprzeczki, 
widząc okropiry czyn swego zięcia, po 
częła uciekać. Rozbestwiony Kozicki 
podążył za bezbronną kobietą i zadął 
jej również cios młotem. 

66-letnia staruszka padla trupem na 
mieiscu. Ze zwierzęcym cynizmem 
wrócił teraz Kozicki do stajni i powtór 
nem uderzeniem młota. dobil łeżącą w 
kałuży krwi żonę. 


Nie wystarczyły widocznie rozbe- 


Czerniakowskiej 225 wkroczył wczorajj stwionemu osobnikowi te dwa morder- 
wieczorem liczny, oddział policji, który | stwa, gdyż pobiegł do. chatv, gdzie spał 


przeprowadził ścisłą: rewizję. 

Policja znalazła kompromitujące do- 
kurretńty, oraz skonfiskowała nięlezal- 
ną literaturę: 

P. Stęinową odstawiono do aresztu 
wadczeco. 

i 


jeszcze 70-łetni teść jego, Bolestaw Da 
bek, którego również jednym uderze- 
mem młota zabił na miejscu. Po duko- 
naniu tej zbrodni Kozicki ubrał się i swe 
golsynka i zaniósłszy go do sąsiadów 
üzásil abv sie nim zaopickowali. 


- Następnie udał się do kościoła, wy- 


słuchał mszy Św. i mrzystanił do Spo- 
wiedzi, W międzyczasie rozeszła Sie 
po wsi wieść o potwornem -mordec- 
a Tii oia a bor 

Na miejsce przybył posterunkowy 
policji państwowej, Który aresztował 
powracającego z-kościała zbrodniarza. 


Na drugi dzień przybyła na miejsce wy 


padkt komisja  sądowo - lekarska. 
Przy badaniu zbrodni zachowywał 

się morderca wyzywająco. Z cynicz- 

uym spókojenr pomagal Kozicki przy 


oględzinach zwłok  pomordowaiych. 
przoesttwając je bez «drenienią osa: z 


PTZ 
Jasia- 
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iniejsca na miejsce. Morderce 
wioto do więzienia przy sądzie 
zówynmi w Paznanitu. 

SEKE 


Okazuje się, iż wybuch nastąpił l 
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|W potrzebie licz na siebie 


Szczery Litwin, Waldemaras 
Miał przyjaciół aż dwu naraz, 
Więc uważał za rzecz pilną, 
By kampanię wieść o Wilno. > 


Lecz gdy przyszło do rozprawy, 
Zwiał druh lewy, uciekł prawy, 
Wnet go abai się wyparli 
„I sam został Litwin kartis 


Więc gdy upór ną nic zda się, 
Wspomniął biedak po niewczasie, 
Że choć dobrzy przyjacielę, 
Nie trzą na nich czyć wiele, 
, W. D. 
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B. posel Smoa 


skazany na 8 miesiące 
"za OSZCZErStwo. 
Warszawa, 15 grudnia. 

Sąd pokoju w Kozienicach skągał 
b, posła Smole z Wyzwolenia“ na trzy 
miesiace więzienia za oszczerstwa. B. 
poseł Smoła: zarzucił mianowicie człon 
kowi sejmiku w Kozienicach, lancwi 
Mazurowi. że był agentem Besselera I 
żę utrzymywał bliższe stosunki z üi- 
mieckiemi władzami okupacyjnenii. 


Zamoniowanie wachmisirza ułanów. 


Zemsta b. żołnierza, który „wyszedł do cywila“. 


Grodno, 15 grudnia. 

W Augustowie, w pobliżu granicy 
polsko-Htewskiej dokotnanó wczoraj De- 
stialskiego mordu na osobie Włady sła- 
wą Michałka, wachmistrza t pulku uta- 
nów kręchowieckich. Zwłoki waciunis= 
trza Michałka wydobyto z rzeki pod Au- 
gustowein; Na ciele znaleziono liczne ra- 
Ry. 

Sekcja zwłok wykaząła, że Micha- 
tek otrzymał kilka ciosów w głowę beg- 
netem; skutkiem! czego nastapilo pekin 
cię czaszki, Po dokonariu zabójstwa 
zwłoki Michatka zostały wrzucone do 
roghi- celem zatarcia Hatów zbrodni. 

ŚSłędzthwo w tei tajemniczej sprTwie” 


prowadzi sędzia śledczy w Augustowie 
wegpół z oficerem śledczym D. O. K. 
Nr. 3, . | 7 

Ź polęcenia sędziezb śłedczśto dre- 
sztęwano jako donmiemanego: spradwtię 
mordu niejakiego 22-letwego Henrvka 
(iregoreewfcza. zamieszkałego W bará- 
kach augustowskich, 

Giregorcewicz pełmi służbę wojsk» 
wę pod. konenda Micnarka, który ba 
wytnagąjący, dla podwładnych mu żal 
iicczy, (beqgoreewicz ieszuze w czasie 
pełnienia "Służby -wygtażał Się, źe pó 
„WYjŚścIu do cywjja” zomg- Się NA surge 
wiin OEST ZU. A 


Ž 
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skiera jak równego sobie suwerena. 


' Ostatniego. mieisca, 


Str, 2 


Dobra wola Kowna Wydzietiziezen 


może wytworzyć przyjazny 
stosnnek 


dwu bratnich narodów 


Smetona, republiki litew- 


prezydent 
skiej, jest z pochodzenia polak'em. Pra- 


wdziwe jcgo nazwisko brzmi — Smic- 


t ana, 


Zakończenie sesji rady Ligi iarodów 
pozwala va spokojna ocenę sytuacj, ja- 
ka wytworzyła się po złikwidz rana 
kwestii litewskiej Polska uczyniła w 
Genewie wszystko, aby dojść z Litwą 
do porozumienia. Postępowanie dy„lo 
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macji polskiej na terenie Ligi dowiou 9 
jak najbardziej stanowczo, że Polska 


pragnęła załatwić zatarg litewski bez 
umotoreenia T=  Palska p...astowa- 
ła w Genewie małero s siada Jtew= 


Manifestacija nokai i ze” =oetala 
przez Polskę niczwr”*!o 'siin'" nodkre- 
slona. Nie wolno zapominać, że rzecz- 
nik spokoju na wschodzie Europy =- 
Marszałek Polski, wyciągnął do Litwy 
swą dłoń i zamanifestował nastroie po- 
kojowe Polski w sposób iak najbardziej 
dobitny. 

Ohecnie Litwa. musi wykazać, jak 
poimuje iniciat-=ve rzadu pol" ‘aro itb- 
jawić dobrą wolę i rozum polityczny, 
celem calkowitego usunięcia nieporozu- 
mień, jakie zarysowały się pomiędzy 
bratniemi narodami. 

Program Polski w stosunku do Litwy 
jest jasny. 


ĖS, w e 


Polska pragnie stosunków dobrego 
sąsiedztwa z Litwą, otwarcia granicy, 
ruchu kolejowego, wymiany towaro- 


wej, normalnego obrotu gospodarczego 
pomiędzy państwami, stosunków dyplo- 
imatycznych i konsularnych. à 

Polska pragnie, aby zapomniane zo- 
stały dawne waśnie i spory i ażeby pu- 
między bratniemi narodami zapanowa- 
ła zgoda, jedność i przyłaźń. 

Obecność marszałka Piłsudskiego w 
Genewie i jego inicjatywa w kierunku 
zakończenia sporu polsko-litewskiego 
daia gwarancję, że kierunek naszej poli- 
tyki zagranicznej w sprawie litewsiicj 
został przemyślany i ustalony przez 
czynniki jak najbardziej miarodajne, 

Litwa, spełniając wespół z Polską 
pracę pokojową ña wschodzie Eu-opv. 
otwiera dla siebie perspektywy śŚw'et- 
nego rozwoju i ustabilizowania Stosun- 
ków wewnetrznych. 


SZKOŁA TANCA 


W. Lipińskiego Teustnca * 
Od t6-go 


wykłady popularne Walca i Mazura 
oraz Lekcje praktyczne: 


TEATR POPULARNY, 


Wystawienie na seeme teatru bopularnezo 
„Chłopów * WŁ. Reymonta wzbudziło olbrzymie 
zainteresowanie: wśród publiczności teatralnej — 
io też sdla teatru codziennie wyprzedana iesj do 
Sztuka otrzymała nową pię: 
kaa wystawę dekoracyjną (6 zmian) pendziu avi 
mal. W. Makojnika. Reżyser M. Mieczyński 


Niektórzy z nch pogodził się ju 
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na wygnaniu. 


że swym losem, 


inni marzą eszcze o władzy. 


Najlepiej powodzi się Habsburgom. 


Europa powojenna bardzo jesto oga- 
ta w pozbawionych tronów monarchów 
W tej licznej rzeszy dawnych władwów, 
czy teżi ch spadkobierców lub odzim 
pierwsze miejsce zajmują ocaleni z pò- 
gromu bolszew ckiego czlonkowie ; 
skiej rodziny cesarskiej. 

Mieszkają oni prawie wszyscy we 
Francji. Pretendent do tronu 


rosyjskie- 


, 
cji aż dwie siedz by, vbecnie iednak spg- 
dza większą część czasu w Niemczech, 
w majątku swej żony, Mieszka on w Nie 
mczech głównie z tego powodu, że nie 
chce się stykać z pozosałymi czlonkami 
rodziny, z którą żyje bardzo żle, ho ża 
mię uznała jego prełensj do tronu. 

B, wietki ksiaże Mikołaj, swego oza- 


Drezno w śniegu. 
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„Car skmął ı tysiące kibitek wnet leci” 


———— D. 


W sowiotah zmienilo się tylko na. gore 


Zsyłka na Sybir to Golgota. 


Rządy sowieckie z łubością stosują 
administracyjne zesłania na Sybir, po- 
dóbnie jak to bywało za czasów car- 
skich. 

W roku 1924 wysłano z Petersburga 
zgórą 2.000 osób na Sybir. > 

Jednej z takich ofiar dministra- 
cyjnel zsyłki” udało się uciec. ogł ssila 
więc w „Russzołe- Wremia' opis mak, 
ra jakie wystawieni są „nowi sybi- 
racy“ 

Aresztowanie nastąpilv © 
rano i tei samej nocy wysłane 
wajicę wspólnie z 312 osobami 
kuclsa, 

Wśród skazańców  zuajdowały 
kobiety. Nie zostawiono im tvle nawet 
czasu, aby mogły zmienić garderobę. 
W przeżróczystych pończochach. w lek 
kich snkienkach i bucikach wybrać się 
musiały w podróż do Kraju lodóń 
mrozów. 

Każdernu ze skazańców danc ua 2 11 
godnie drogi 10 funtów chleba i po jed- 
nem Śledziu, 


sau 


vdz 7 
wino- 
do lr- 


SĘ 


W towarowych wagonach, bez o%icu 
w straszliwym ścsku i brudzie odby- 
wała się podróż 312 ludzi. Po 14 dnach 
{przybył pociąg do Irkucka. Więźriów 
poznano do baraków. 

Zesłańców zagryzało robactwo, roz 
mrożone w nieprawdopodobne losci, 
a całą energie pochłaniała walka z pa- 
sożytami. 

Na szczególne szykany  Marażony 
też był pewien robotnik. który wystąpił 
przeciw fabrycznemu sowietowi, zarzu 
cając mu, iż dba o kierowników fabryki 
a Mie troszczy się o robotników. 

Za tę krytykę nie wróci już ze zero 
madzema do domu, lecz przespał noc w 
więzieniu, a nazajutrz wylechał do Ir 
kueka, 

Po 4-tvgodniuwym pobycie w wię- 
ziemnych barakach, wysłano zesłańców 


i kibitkami wgzdsb kraju, o 700 w-orst od 


Irkucka. 
Tam doniero 
do opisania. 


zaczęła Się nędza nie 


igo, b. wielki książę Cyryl, ma we rran-| 


su wódz naczelny wojsk rosyjskich ucho 
dzi za giowę rodziny Romanowów. Pro- 


| wadzi on żywot tak spokojny, iż bardzo 


rzadko można go spotkać poza domem. 
Mieszka w zamku Chiday pod Paryżem 
Podobno w. książe jest w bardzo trud- 
nych warunkach materjalńych. 


Ze- wszystkich -zdetron zowanych 
wielkości nailepiej powodzi się dawnym 
władcom Niemiec oraz różnym książę- 
tom ij królom krajów w skład Rzeszy 
wchodzących. Oprócz Wilhelma II, 
wszyscy mieszkają w Niemczech, Rów- 
nież wszyscy on; otrzymali od rządu z 
powrotem większą część „posiadłości. 
Choć nieurzędowo, korzystają ze wszyst 
kich niemal dawnych pizywilejów i są 
przedmiotem aczci i hołdów, Dotyczy to 
szczególnie bawarskiej. dynastji Kitlsba- 
chów: 

Nieporównanie gorszy jest los Habs- 
burgów, Ci wszyscy, którzy pragnęli zo- 
stać w Anglji, musieli zrzec się wszel- 
kich tytułów i zostać zwykłymio bywa- 
telami Prócz tego rząd austrjack! skon- 
fiskował wszystkie majątki dynastii. 


Tylko Wegry pozostawiły Habsbur- 
gom wszystkie posiadłości, Nieźle też po 
wodzi się członkom rodziny  Habsbur- 
gów, którzy zamieszkal w Polsce. Pod 
jednym. względem członkowie rodu rlabs' 
burgów stoją lepiej od Hohenzollernów 
oraz innych byłych władców krajów je- 
mieckich: mają Oni zupełną swobodę zu- 
chów, podczas gdy książęta niemieccy 
nie mogą np. wyjeżdżać do Francji, gro- 
ziłyby m bowiem procesy sądowe o do- 
konane w ciągu wojny binik: 


Na bruku paryskım znaną bardzo po- 
stacią jest b. szach perski, Ahmed, >oz- 
bawiony tronu przed dwoma laty. Dwór 
jego jaśniał zwykłe niezwykłym przepy- 
chem i zbytkiem. Widocznie źródła go- 
tówki zaczęły wysychać, bo choć Ach- 
med m eszka nadal w dawnym swym 
wspaniałym pałacu i nadal spędza dużą 
część roku na Rivierze lecz bardzo 
ograniczył skład świty i służby. 


Członkowie rodu Osmanów byłych 
sułtanów tureckich, rozsiani są po całej 
Europie, Bardzo wielu mieszka w Pary- 
żu, ale naiwęcej przebywa w Nicei, 
gdyż Europa zachodnia najbardziej im 
pod każdym względem odpowiada. 


Dwór swego czasu dość wpływowych 
książąt Czarnogóry dziś znajduje się w 
San Remo (Włochy). Choć Czarnogóra 
weszła w skład Jugosławii, byli jej wład 
cy w żaden sposób nie chcą zrzec się 
praw do tront; ad awni obywatele Czar- 
nogóry długo po podpisaniu traktatu 
wersalsk ego nie uznawali króla Jugo- 
sławji. Rodzina ks. Czarnogóry spokre- 
wniona jest z dynastją włoską, bo królo- 
wa włoska jest córką ks, Mikoły czarno- 
górskiego, już nieżyjącego. 


Do tej licznej rzeszy wygnańców na- 
leży były król grecki Jerzy II, bliski kre 
wny Wilhelma II, a jednocześnie zięć 
królowej ruinuńskiej, Tej właśne oko- 
liczności zawdzięcza on faki, że mieszka 
w Bukareszcie, Całe to szczeście dla nie- 
$o, gdyż brak środków nie pozwoliłby 
mu na życie na mniej więcej odpowied- 
n'e dlań stopie. 


Korzystanie z tej gościnności zmusza 
go tylko do zachowywania spokoju, gdyż 
Rumunia żyjąca w zgodzie z Grecją, nie 
moglaby pozwolić na jakiekolwiek prze-, 
ciwko temu państwu instrygi. 


Ostatnim z rzędu wielk.ch na wyśgna- 
niu jest ks Karol rumuński, który miesz 
ką stale we Francji. O jego planach i za- 
miarach, pisaliśmy niejednokrotnie. 
TAAR ORRAT R ZERO ERER CER 


TEATR MIEJSKI. 


Juljusz Osterwa gra dziś, w czwartek, sobo* 
tę i niedzicię Konrada w „Wyzwoleniu”. 

Dzisiejsze przedstawienie dla związków T0- 
botficzych. f 

W sobotę „Wyzwolenie“ z udziałem p. Oster- 
wy grane będzie o godz. 4.po pol. dla młodzieży 
szkolnej po cenach od 2 zł. 50 gr; 

W niedziele o wodzinie 8.30 wieczorem. 

„Kredowe koło ukaże się w piątek o godz. 
8.30 wiecz. oraz Wv niedzielę :o godz. A po pol 
po cetrach popularnych. 

„Peer Gynt" grany będzie w sobotę o godż. 
8.30 i o tej samej godzinie we wtorek, dnią 20 
grudnia po cenach popularnych. 
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— (Gdy urosiię, chaałabym być ku- 
tear Przynajihniej tatuś będzie mnie 
całować. 


— Radzę pani, bv się pan Heletc 
oświadczył dopiero latem. 

— Dlaczego? 

— Bo zimą ona ma większe wyra- 
gania, gdyż niema piegów. 


Wesołe panienki 
skradły „kombinacje* 
mamusi p. Anastazego. 


Kombinacvjną tę aferę wyświe- 
tlono w komisarjacie. 
Łódź, 15 grudnia. 

P. Anastazy M., elegancki młodzie- 
niec w wesofem usposobi sain przocha- 
dzał się ulicą Piotrkowską. W pewnei 
cliwili uwagę jego zwróciły dwię uic- 
w.asty, które uśmiechały Się doń kuszą- 
40, 

P, Anastazy postanowił z niemi zaw= 
rzeć zmajomość, co die sprawiło nu 
większych trudności. 

Niewiasty ośw adczyły mu, że ba- 
wią przejazdem, gdyż wybierają się do 
Berlina. 

— W jakim hotelu panie nocują? — 
spytał. 

— Dotychczas nie wynajęłyśmy je- 
SZCZE NUMETU. 

— A więc może razem spędzimy tę 
oc? 

Proieńt ten początkowo spotkał się z 
gorącym protćstem, lecz w końcu zů- 
stał przyjęty. 

P. Anastazy zaprosił je do mieszka- 
nia rodziców, którzy od pewnego czasu 
bawili w Warszawie. 

Obie niewiasty rozgościy się wyzó- 
dnie w obszernym mieszkaniu. 

Spożyto kawałerską kołacię, poczem 
cała trójka oddała się beztroskiej zaba- 
wie, która trwała Go rana. 

Ponieważ raro obie damy wyraziły 
życzenie spożycia śniadania p. Anasta- 
zy ubrał się szybko i udał się do skie- 
pu po bułeczki, 

Gdy wrócił po upływie kilkunastu 
minut spotkał je na schodach. Panienkt 
były mocno speszone, albowiem obie 
dźw gały tobołki z garderobą. 

Młodzieniec przestał być dżentchne- 
nem: 

— Do komisariatu, złodziejki! 
wrzasnął — chciałyście miie okraść. 

— Pańska mamusia ma piękną bjeliz- 

nę — tłumaczyła się jedna z mcb — 
więc wzłęłyśmy kilka „kombinacji”. 
Przecież pan sam dałby nam te drobno- 
stki w prezencie ? Prawda? Czyż tam 
się coś nie należy za tak piękna noc? 

Argumenty przygodnych kochanek 
na nc się nie zdały. 

P. Anaśtazy oddał je w ręce policji. 


— m- 


Był podobny 


Łódź, 15 grudnia, 
P; PA, Walk powracał do domu z 
jakiejś birbandki mocno wstawiony, By- 
la godzina 121 pół w nocy. ` 

Na ulicy: Kilińskiego zbliżyła się doń 
jakaś. newiasia, elegancko ubrana. By- 
ła bardzo zdenerwowana, 

Narzszcie przyszedłeś, Henryku 
— wyszeptała — czekam już na ciebie 
od godziny. Wyobraź sobie, że mąż do- 
wiedział się o wszystkiem. Wyrzucił 
mnie z domu... Przypuszczam, że teraz 
zgodzi się również na rozwód... Bedzie- 
my mogli się pobrać... 

P, Walk spojrzał ną nią ze zdumie- 
niem. 

— Pani mi się bardzo podąba — rzekł 
— miestety, jednak zaszło tu jakieś nie- 
porozum enie... Nie nazywam się Henry- 
kiem i wogóle nigdy pani nie widziałem. 

— Teraz poznaję, że zaszła omytka— 
przerwała mu — okazało się, że Henryk 
ma sobowtóra... Jestem bardzo zdsner- 
wowana., Przepraszam pana. 

Niewiasta szybko zniknęła. 

P. Walk nie zdążył zastanowić się 
nad niezwykłą „przygodą, : śdy nagie, jak- 
by z pod ziemi, wyrósł przed nrm bar- 
czysty mężczrzna, 
więc, mam cię, łotrze — wrzas- 
nci — teraz już mi nie uciekniesz! 


— 


Z Warszawy donoszą: 
Na ławie oskarżonych w warszaw- 


żony o usiłowanie zarżnięcia swego te 
ścia, Jana Kolaty, zarznięcia w dosłow- 
nem znaczeniu tego wyrazu. 

Aki oskarżenia maluje obraz cią- 
głych kłótni i sporów między zięciem 
Oskarżo 
zamiarem zgładze 


a teściem na tle majątkowym. 
ny nosi? się dawno z 
nia Kolaty, jak o tem Świadczą dwa qie 
udane zamachy na jego życie. Kiedyś 
próbował go pono otruć, innym razem 
usiłował zabić, Stary wszakże darował 
zięciowi winę i nie robił użytku z tych 
kryminalnych faktów. 

Krytycznego dnia Kołata wszedł wie 
czorem do sieczkarm, gdzie z usr”cia 
wyskoczył Sienkiewicz, chwwvcił tgs- 
cia za głowę, przechyłił ją w tył, a ta- 
żem, trzymanym w drugiej ręce prze” 
jechał dwukrotnie po jego gardie. 

Chiusnęła krew, ranny padł 
ziemię z podciętem gardłem. 

+ —-Ot tobie tak — rzekł flegmaty.2- 
nie zbrodniarz, 
karni. 

Ranny po eliwiłlowem oszołomieniu 
dowiókł się do domu i zdołał zaalarmo- 
wać żonę. Gdy zbiegli się domawnicy, 
rwacym się głosem wyszeptał: 

— Piotr mnie zarżnął. 

Opatrzono g 
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Gmach Grand Hotelu 
Traug tta t. 


|SRZEDŁEDNACOSPOWAA OPPP 
Ostatnie 3 wystepy 


Karola AOWENTOWICZA 


Fiatok, 16 grodnia godz 9 wiecz 


na 
wychodząc z sietz- 


Sobota, 17 grudnia 
niedziela, 18 grudnia i g 5 popoł, 
Ceny anizone. 


Jonata Kren ZeTOWSKA 


Bilety wcześniej nabvwać można w 
Kaie Zamswiań, tel 61-00 w cukierni 
Gostomskieg. 


Uwaga: Sobota „KA tny” 


taj Piotr Sienkiewicz, Szlachcic zagró+ 
dowy z pod Białef Podhalskiej, oskar- 


go prowizorycznie i prze 
| wieziono do miasta. Kurował się przez 
Ai dlug.e tygodnie, wreszcie wyszedł ze 
szpitala. Pozostała mu na szyi Okropna 
| blizna kilkocałowej długości, Lekarze 
zdecydowali, że od przecięcia złówrej 
¿arterii dzieliło go za! ledwie pół iili- 
| metra; 


Niedzieła wiecz 


EXPRESS WIECZORNY 


Opuszczona przez ukochanego 


a pozatem pijany, jak bela. 


Taremnicza napaść na p. Alfonsa zostasa 
wysaśniona przed sądem. 


Szlachcic usiłował zarźnać teścia. 


Krwawy dramat w sieczkarni. 


skim sądzie apelacyjnym zasiadł wzizo|5 
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który zarzucał jej bezpodstawnie zdradę 


w śmierci szukała ukojema. 


Łódź, 15 grudnia. 

Kachała gó mid życie i tęskmła za 
nim podczas dłuższej rozłąki. Øn bo- 
wiem mieszka w. Łodzi.nna zas Ludw- 
ka Krosticka, w Sochaczewie. 
Nie mogąc już dłużej znieść sopera- 
PORRES go odwiedzić. 
Przybyła więc do Łodzi. 
Nie ucieszył się 2 jej przyjazdu. 

- On mnis już mie kocha. Ma imąji 
zdrodziła się w niej straszna myśl. 
Jakby na u) w penzen pawyższe- 


CH 


do Tenka 


# 
— Przepraszam... ja pana nie znain-— 

— wybełkołał pan W. - 

— Dziecinne  wykręty nie pomogą. 
Przed chwilą trozmawales ż moją ŻonA... 
Obserwowałem was... Powiedz mi, dos 
kąd ona poszła? 

— Ależ pańska żona pomyliła się! 
Mówiła, że jestem podobny do iakiegoś 
Henryka, którego nie znam zupełnłte .. 

— Kłamiesz, młodzieniaszku! 

P. Walk rzucń się do ucieczki, Był je 
dnak tak wstawiony, że upadł na bruk. 

Kilka ciosów laską, Które otrzymał 
od niezwykłego przectwnika, pozbzwiły 
go przył omności. 

Na szczęście napastnika obezwładniii 
przechodnie, 

Epilog tajemniczej napaści 
się w sądzie, 

Jak się okazało krytycznego wieczo- 
ru cała trójka była pod dobrą datą. 

Alfons Karbczyński, tak bowiem 
brzmiało nazwisko napastnika, twierdził 
na rozprawie, i-p. Walk jest rzeczy 
cie bardzo podobny do amanta ‘ego żo- 
ny. 

— Bo dziesięciu kieliszkach przysiągł 
bym, że to jest ten Henryk — mówił, 

Karbczyńskięgo skazano na 7 dm a- 
resztu. 


rozęgeał 


Éa 


Sad okręgowy, przed którym Sien- 
kiewicz stanął, skazał 
5 lat ciężkiego więzienńi: 
Skazany zaapelowal, 
Kofata usiłował popełnić samobójs*wo, 
a edratów any, s skorzystać z okazji, bv 
pogrążyć zaienawidzonego zięcia. 


Sąd apelacyjuy po ponownem rozpa ; 


trzeniu sprawy: uznał wine Sienkiewi- 
cza za dowiedziońą i wyrok picrwszeż 
instancji zatwierdzi!, 


ER ZEP RECZ NIA 


mmm 


zbrodniarza. na| 


dowodząc, źĆjĘ 


> 


go, oznajmił jej. że nie może jej przyjąć 
| musi natychmiast opuścić mieszkanie, 

Zbuutowała się. 

-—— Nie wyjdę! Nie wyrzucisz manie 
ż domu na ulicg! Nawet gdyby nas ie 
nie łaczy ło, powinienes mieć litość nad 
kob'etą, która w Łodzi nie ma u kogt 
przej „ocować! 

-- A więc zgoda, jestem 
kiem bez serca. Nie chie 

przyjąć! 

Ludwika zalała sig Izani. 

— Dlaczego mnie już nie Kochasz? 
- Przed trzema niesącami zápüz- 
natem się w Łodzi z bewnym: tobotni- 
kiem z Sochaczewa. Mówił,n4, że byi 
twoim kochankiem i pokazywał <ni 
twoje listy, Gdy się dowiedziałem, że 
minie zdradzasz, przestałem pisać du 
Ciebie.. 
czyłem SIĘ... 

— Ależ to kłamstwo — krzyknęła 
dziewczyna z nikim prócz ' ciebie nie 
prowadziłam nigdy korespondencji! To 
nie były moje listy! 

„— Teraz jiz- wszystko przepadło... 
Żesnatn... 

Krosicka nie tłumaczyła się wiegcj. 
Bez słowa: pożegnania opuściła nkacha 
nego. 

W jakiejś aptece kupiła jodynęg, mu- 
czem w bramie napiła się truozny. De 
zorca domu zaopiekował się desperal- 
ką i wezwał do nie! pomoc lekarską. 


EATRALNA 


20. Narutowicza 29. 
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"człowie- 
ciebie 


Dziś k 
w czwartek, 15 gru dnia $ 
w Restauracji „Teatralnej ® 


Wieczór chryzaniem 


połaczony 


L Mieli (dneczna 


Wiele cennych nagród | 
Zupeałna ZMIANA PROGRAMU! 


IUN. CONSTANT- DUD 


światowej sławy wykonają 


nad program 
Potpouri narodowych 
tańców rumuńskich 


w oryginalnych kostiumach, * 


tancerze 


„Złote interesy* Wolczyka 


były zwykłą „bujdą na resorach*. 


Łódź, 15 grudnia. 

Wacław Krab, Wincenty Bandzior, 
Słanisłach Rachciski i Stanisław Werc 
byli robotnikami. Kazimierz Wołczyk, 
który był ich kolegą, oddawna już włó- 
czył się bez zajęcia. 

Spotyka się zazwyczaj wieczorami 
w knajpie, gdzie omawiali wszystkie 
Sprat 

Wolczy! k byt przez całą czwórkę u- 
ważany za zdolnego kupca, któremi tyl- 
ko brak pieniędzy mie pózwośł prowa- 
dzić interesów handlawvch. 

Pewnego dnia zaproponował m na- 
stępujący interes. 

— Każdy z was możę przecież pósta- 
rać się o sto złotyci. W ten sposób zbie- 
rze się 400 złotych. Ta drobna sumka 
pozwoli mi rozwinąć mój spryt. Podci- 
niaję się w ciagu kilku miesięcy. potro- 
ié wkłady. Z”niast gotówki, której me 
posiadam będę pracował w pocie czola. 

Przyjaciele wyrazii zgodę ra ten 


„projekt. 
Wolczyk otrzymal pieniądze : przy- 
Stąpil do interesów, 


Gdy zo — po pewaym czasie — na- 
gabywałi o gotówkę, opowiadał jana 


styczne historie. 

— Musicie nieć trochę cierpłi wości... 
Z tych czierechset złotych będziemy 
mieli tysiące... Powładam wam — k- 
pałnia złota. Handluję bydłem masaia- 
Kiuta, arty kutimi spożywczemi i gra- 
mofonami. Powodzi mi się cudownie... 

Dopiero po upływie trzech miesięcy 
spólnicy pozusk faktyczny stri itere- 
SÓW. 

Okazało się. "4 Wałezyk absol irtiie 
nie nie robi. 

Kilkaset złotych, otrzymane xl Kółe- 
gów. pozwol ło mu prowadzić bezirosk* 


tryb życia. Gdy wydał wotówke, szukał 


lecz tym razem nt 
rać. Afera prr- 


nowych splników 
uda ło ma sie nikogo nab 
ła sie o DOLCE. 


; 


Przed dwoma tygodniami zars. 


"| 
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FYPRFSE WAPCZORNY 


str. 4. : 
Problem duszy, cia'a i... paszportu 


został wreszcie szczęśliwie rozwiązany 
Miast przymusu dowodów osob stych wprowadzony zostanie 


Jak duch Napoleona 


sób nie umiały zmaterjalizować Napole= 


rytyzowatego bahkiesa, Rozmowa ż dti- 


" Żar w przędzalni 


NU 


> 4 

=- Czy mógłbym poprosić pda dy- 

ręktora o malą podwyżkę, Mam zamiar 
się ożenić. 

— Co to minie obchodzi? Trzeba 

było się zadsekurować od niesżczęśli- 


wych wypadków... 
"PA 


zrealizował czek ńa 5.000 
dolarów. 

Naiwny bankier i sprytny 
frańciuz. 


Bogaty bankier nowojorski Mac-Gee, 
mieszkaniec słynnej „Piątej Ulicy' w No 
wyta Jotku, po stracie swej ukochanej 


małżonki pogrążył się w doziekaniach 
spirystycznych. i 
Znakomite medja wywoływały dla 


niego ditcha nieboszczki, ale 
nienasycony był w swych żądaniach. 


Pragną! rozmawiać ze zmarłenił zna- | 48 


komitościami, 


Więc medja sprowadziły mu Washing 
tona, pośredniczyty w rozmowach z dii-|f 
chem Wilsona i rożnym: morórchami, 0-| GŁ 


raz prezydentami, w żaden jednak spó- 


ona. 
To podniecało cbraz bardziej rozspie 


chem wielkiego cesarza stała się jego 
najgorętszym życzeniefi. 

Wreszcie zgłosił się do miljoteta pe 
wien paryżańia, miońiący się panem Co 


lombe, i przedziawiwszy liczne zaświad: |% 


czenia, wychwalające jeśo zdolności me 
dialne, obiecał pat Mąc-Gee pokazać 
Nepoleona. 

1 istolnie dokonał tedo cudu, 


Podeżas seansu zjawił się duch cesa! GR 


Mac-Gee || 


Łódź, 15 grudnia 

Dziewięc ‘at żyjemy p w Polsce 
wolnej i niepol'zzte, Pozostałośc: byle- 
go trójzaboru, «to e w pierwszych la- 
tach niepodległości stanowiły niejako 
żywy pomnik naszej niewoli tsuwane są 
zwolna do lamusa hisłorycznych żabyt- 
ków i smutnych wspomnień ż przeszłoś- 
ci. Proces scalania i cementowania trżech 
dzielnic, które w ciągu stupięćdziesięcio- 
letniej niewoli państwowej i narodowej 
nabrały szeregu indywidualnych i s5ecy- 
ficznych odrębności, zarówno w dziedzi- 
nie kultury, ustroju wewnętrziego jak 
i życia społecznego, zmierza obecnie do 
swego punktu kulminacyjnego, tak, że w 
najbliższej już przyszłości spodziewać się 
można ujednostajnienia różnolitych dziś 
instyłucji życia państwowego, 

Jeżeli chodzi o scałenie i wzajemne 
przystosowanie jaskrawo dziś różnych 
przejawów życia kulturalnego — to w 


przymus meldunkowy 


wątpliwie duża czasu na to, aby w pierw 
szym rzędżie wyrugować wżajemną niz- 
chęć i nieufność, ludzi, którzy oddziele- 
ni dotychczas od siebie kolczastym dru- 
tem sztucznych granic stracili poczucie 
swego braterstwa i wspólnej ojczyzny, 
Dziś jednak, po dziewięciu latach niepo- 
dległości sytuacja pod tym względem za 
czyna się 6 tyle poprawiać, Że zwolna 
znikają różnice ustrojowe, które dotyc: 
czas stwarzały paradoks trzech państw 
w jedńem, które wreszcie w poszeżegó]- 
nych wypadkach kultywując pozostałoś- 
ci rządów żaborczych stale wywoływały 
koszmar niewoli i smutnych dni narodo- 
wego ucisku, 

Dla ludzi żyjących w b. zaborze ro- 
syjskim koszmarem takim była zawsze 
kwestja paszportowa. Wiał od niej duch 
wschodu i przykrych wspómnień „pod- 
wójnego' życia konspiracji rewolucyj< 
neji przypomiinała óna wresżcie knut Kaz 


tym wypadku trzeba będzie jeszcze ńie*|nakowa i las szttbienie, W pojęciu rosyj= 
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rza, podszedł do nowojorskiego bankiera | $a 


i przez 15 mintit prowadził % nim rozmó» 
wẹ: 
Nazajutrz spostrzegi Mr. Mac-Gee, 


iż 2 książeczk, czakowej zginęła mu je=|FG FE 


dna kartka, 


Zaniepokojony tą stratą zatelefono: ka a 
wal do banku i dowiedział się, że przed DA a 


pół godziny wypłacon; jakiemuś cudz0= 
zićmcowi 5 tv: ` w F 
Jak sie oka 
zowało nietylko 
Cfiorów i znikło bzz śladu. 


edium zmatorzłt: 


straż ogniówa 
ugasiła wczoraj pożar 
w dwuich fabrykach. 


Łódź, *5 griidiiia, 
W dniu: wczorajszym straż ogniową 


dwukrotnie alarmowano pożararńi fa-|5 


bryk. 


O godzinie 1.25 wybuchł póżar w fal. 


bryce Dobranieckich przy ulicy Ces'el- 


niani 89. Jak się okazałó w jediiej z salik 


od iskry elektrycznej zajęty się łatwo- 
palne s 4 i ógień począł się roz- 
szerzać z wielką szybkością, 

„Przybyłe I, II i [Il oddziały po go- 
dizinnej pracy stłumiły pożar, który wy 
rządził kilkutysięcze straty 

* s 
i* 

O godzinie 4 minut 10 powstał po- 
Buhlego przy ulicy 
Dąbrowskiej 21. Zapaliła się Upa 
w magazynie odpadków wskutek Wwa- 
dliwego urządzeria centralnego ogrze- 
wania. 


Spłonął pewien zapas bawełny. 


2; «ona, ale i 5000 R 


f Sprawca 


Pożar tgasity Il i TV oddziafy m | i 


E ; daje drugi n 


we wiorek, dnia 20 


J. P. RAMEAU: 
Fr. COUPERIN: 
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Fr. COUPERIN: 
SCHUMANN: 


DEBUSSY: = — 
MUSSORGSKI: 
BAŁAKIREW: 
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Bilety zawczasu nabywać można 


od godz 10'/, dö do 2-ej oraz od gódż. 4:6; dö Tëj wiecz. 


irasżliwy koniec 


Dyrekcia kontottów: ALFRED STRAUCH Tel (3-44 


M ROBERT 


SADESUS 


Koncert Mistrzowski 


PROGRAM: 


Kreisleriana (8 pieces des fantaisie 


HARMONII 
PIANISTA 


adzwyczajny 


grudnia o g. 6.30 w. 


Les Niais de Sologne 

La Favorite 

Le Rappel des Oiseaux 

lies Barricades mysterieuses 
Les Cyclopes 


a Chopin) 
Imiages (l-re Serice) 
Rydlo 
Islamey 


w kasie F lharmonj codziennie 


miłości szofera i mil onerki. 


Siedem kul w serce. 


W jednym z wytwornych 


brzy Hetimark w Wiedniu ¿ginela od 


becky; znana w stolicy 


pałaców] szoferem, 


bstafnio jedńak, żuudzona 
tem nuczucietń, bostanowiła się pozbyć 


morderczych strzałów pani Enlija Mol WSE i wyfhówiła tit posadę. 


Ausitfi milio- 
terKa. 

mofderstwa 
damy jest jej szałer. Adoli Heger, który 
w przystępie zazdrości doókowal zBto: 


BD 


kiś czas stosunek miłosuv # własńtm! he 


W ty čeli zawezwała Hagera do 


isalonu I oznajtniła mu przykrą wiado- 
wykwintnej! mość. 


W olibowiedżi na 46, rożkochańny 820 
fer wyjał rewoiwer I odda? do tie- 
wuzięczhej chishodawczyni 


śą | ofhton miożńa byłó oglądać wielory- 
i sięczią armję szczurów, uciekających 


sledem ipo niicaćhi śzczitry były w 


skiego żandarna, człowiek składał się 2 
duszy, ciała i paszportu. Teń zaś, kto nie 
posiadał paszportu, nie tylko. że miał du- 
szę „potępioną”, ale łatwo mógł stracić 
również i... ciało; 

Ograniczenie wolności osobistej oby- 
watela, który w Rosji skazany był żaw- 
sze na łaskę i iełaskę pierwszego legsze 
go „strażntkka” — było najwyższa ra- 
cją stanu i jedyną metodą, która była w 
stańie trtrżymać w poju polskich „mia 
teżników” i „buntówszczykkow". System 
policyjny nie wiele jednak pomógł, 

Inaczej było w Galicji i Poznańskiem. 
Wolność obywatelska zagwarańtowana 
konstytucją była tam rzeczą przynaj- 
miej formalnie świętą. Na przymus pasz 
portowy pattzańo tam z obrzydzeniem i 
wstrętem, Widziano w nim ukryty knut 
i zaćiśniętą pięść satnodzierżawia. 

„Galiłewsz", który jitż po uzyskaniu 

niepodległość. przyjeżdżał do Kongre- 
sówki i stawał w hotelu, łapał się za gło 
wę, kiedy żądano odeń paszportu. Nie 
wiedział popróstu o co chodzi, i jaki in- 
teres mia portjer względnie policja w 
temi, aby znać mazwisko jegos babki i 
dziadka. - 

U nas bowiem nikt nie otrzyma da- 


J| chu nad glowa, jeśli nie potrafi wylegity 
| mować się t zw. dowodem osobistym. 


W Kongresówce na „siowo” nikt niko» 
miu nie wierzy. Wprawdzie i nas niema 
żadnej iwtawy, któraby wyraźnie mó- 
wiła o przymusie, tem nie mniej jednak, 
tradycja metod rosyjskich pod tym waglę 
dem jest tak silnie zakorzeniona, że oby 
watel nie posiadający przy sobie dowo- 
de osobistego często gesto narażony być 
może na poważne przykrości. Dotyczy 
to zwłaszcza tych, którzy żyjąc dawniej 
poza granicami Kongresówki przyzwy» 
czajeni są do wólności osobistej w dos 
ssdnem tego słowa znaczeniu. 

Rząd postanowił jednak anomalję tę 
wreszcie zupełnie usunąć. Miast przymu 
su paszportowego, który formalnie i pra 
wńie nie obowiązuje wprowadzony 20- 
stenie jedynie przymus meldunkowy. Ten 
ostatni jest nieodzowny dla bezpieczeń- 
stwa i porządku publicznego i dla tego 
uważamy wprowadzenie jego ża najra- 
cjonaltiejszy sposób rożwiązania przy- 
krego problemu duszy, ciała i paszportu. 
Posunięcie ta uważać trzeba również za 
poważny krok w kierunku zniwelowania 
sztucznych dzisiaj ffrante dzielących od 
siebie trzy dawne zabory. 

Ant, W. 
CEER C A EE E E O 


Wedrówka szczurów. 


Podczas ostatniej powodzi w Walji 
(południowa Anglia) w okolica:h td- 


ptzed zalewem do lasu w Epping. 
Szczury te całkowicie pokryły dro- 
gẹ w jej pelnej szerokości, a dopędzeni 
przez hie robotnicy uclekali ĉo tchu 
przed tomi brudńemi zwierzętami. Moż 
ta sobie wyobrazić, co to za popłoch 
powstał, gdy na dródze ukazał się so- 
thochód ciężarowy! Śzczury - słęb:ty 
się na pochyłości, dokąd chromły się 
przed zmiażdżeniem przeż samochód. 
Psy umykały przed szczurami z da 
leka, taki miały dla nich -szacitnek. 
Ostatnią taką wędrówkę szczurów Itt- 
dzie pamiętają z r. 1899 kiedy to setki 
tysięcy Szcziirów wywędrawały z Lon 
dynu do West-Siissex. Było to rów- 
nież skutkieim powodzi; wędrujące zaś 
fak wiel- 


P; Emilja Firahecky utrzymywała jaj celiych strzałów, które były śtniertel-| kich masach, że ludżie bali Się wychos 
ldzić ż domów. 


Niemcy ogarhęła epidemja masowych 
Í zbiorowych samobójstw. W tych dniach 
w mieszkaniu 18-letniego szofera Maksa 
Menzła w Berlińie usiłowano zatruć się 
gazem świetlnym 5 osób, 

Towarzystwo to złażohe z 2 młodych 
ziewcząt, Menzla į jego 2 kolegów po 
spędzeniu kilku godzin w jakiejś podrzęd 
nej nkajpie udało się następnie do miesz- 
kania Menzia, 


, 


„ Gdy pozostali Ż mężczyźni 
również chęć samobójstwa, całe towa- 
tzystwo napisały listy pożegnalne do 
twych najbliższych, poczem Menzel od- 


wyrazili 


| 


EXPRESS WIECZORNY 


Mania samohójcza w Niemczech. 


Pięć osób postanowiło popełnić zbiorowe samobójstwo 
Krwawy posiew zawieruchy wojennej. 


kręcił kurek gazowy- Jak długo wydzie- 
lał się gaz ji każdym razie 
mocny jego zapach ostawszy się na 
klatkę a ita ARCE sąs.adów Men- 
zla, którzy wyłamawszy drzwi de jego 
mieszkania, zdążyli jeszcze na czas, aby | 
wyratować J-ciu straceńców od niechyb 
nej śmierci, 

Równocześnie prawie w Kolonji po- 
pełnił samobójstwo także przez zatrucie 
się gazem. 42-letni ślusarz May wraz z 
żoną i dwiema córkami, Jako motyw 
pisma niemieckie podają, że May i ro- 
dżina jego przejęła się śmiercią jednego 
że swych krewnych, ciężko rannego pod 
czas ostatniej wojny i od tej pory nico- 
puszczającego łóżka. 

Donoszą również z Darmstadtu, że 
zastrzelił się tam podczas polowania W, 
Pfarr, zięć właściciela znanej fabryki 
chemicznej. Samobójstwo dokonał ze 
swej a soy dubeltówki, przyczyną 
rozpaczłiwego kroku miał być podobno 
rozstrój nerwowy. Przed kilkoma zaled- 
wie dniami popełniła w tej rodzinie ró- 
wież samobójstwo żona sameśo fabry- 
kanta pani Merek, teściowa  zmariego 

. Pfarra, 

Trzy te wypadki wskazują wyraźnie 
na silne zdenerwowanie i załamanie sie 
enenśji w sžerokich kołach społeczeń- 
stwa niemieckiego: Wojna, aczkstwiek 
minęła, zbiera dalej żniwo swego krwa: 
wego posiewii. 


Rockefeller zawdzięcza swój majątek 


polakowi Łukasiewiczowi z Tarnopolskiego. 


Jak wiadómo, Jólin D. Rockefeller 
jest obecnie, ieśli nie liczyć Forda, najbo 
gatszym człowiekiem świata. Jest on 
„królem naftówyimi* i warto zaznaczyć, 
że wogóle swój majątek zawdzięcza 
Rockefeller wynalazkowi destylacji naf- 
ty zZ ropy, uczynionemu przez naszego 
rodaka, Łukasiewiczą z larnopolsk' "ro. 

Joht Róckefeller miał zaledwie at 
około 20, i jakieś 3.000 dolarów kapitału 
razem zć wspólnikiem. Gdy w roku 
1859 odkryto w Ameryce większe źró- 
dia naitowe i dy znana się stała tam de 
stylacja nafty z ropy — drogą z Galicii. 

Na początku amerykanie nie znali 
właściwego użytku naity, destylowali ją 
w ograniczonych ilościach, a konsumo- 
wali taitę tylko indjanie, którzy. kupt 
tac naite po dolarze za butelke, używali 
ej iako lekarstwa. 

o oświetlania używano nafty bar- 
dzo skromnie i dopiero Rockefeller zro- 


DIARLICA „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans ktyminalny, 


l 


Se ew = 
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Nagle ż ust Fanki wydobył się krów 
tki gwałtowny, mieladzką wprost siłą 
przytłumiory, okrzyk: 

— Boże święty! Stacho! 

W drzwiach stanął Malder blady jak 
płótno, z oczami podkrążonenii niebieg= 
kiemi obwódkami. Usta miat sine, wys 
«imięte, jakby trawione silną gorączką, 

Nieprzytomnym, przynasłym wźru- 
kiem rożglądał się po sali, wreszcie spóje 
rzenie jego żatrzymało się na twarzy 
Nelówny. Patrzał na tuą długo, iasby 
ici nie pozimiwał. 

Dopiero, gdy óna wydała okrzyk 
zdumienia, skierował krok: w jej stronę. 
Nie przywitał Się z nią hawt, lecz 
rzekł krótkó: 

— Chodź ze mna, Hanko... 

Spojrzała nań oczami. w których 


malowało się bezgrańiczne przerażenie. b 


Sądzila w pierwszej chw.iu że osziłał: 
— Co ci się stały, Stachu? — wysze- 
piata z tkliwością, 


zummiał, że właśnie w tym ostatnim TA 


rakterze nafta może być przedmiotem 
konstnnpcii ogólnej. Założył ón wielką 
tafiiierię naity, do ktorej zakupywał su- 
róową ropę od fak zwanych „dzikich“ pa 
szukiwaczy. 

Ody przedsiębiorstwo się rozwinęło, 
Rockefeller wykwitował swoich wspól- 
ników, stał się wyłącznym jego właści- 
cielem, poczera rozpoczął masową do= 
stawę nafty wprost dla konsumentów do 
domów — robotniczych po miastach, far 
merskich po wsiach. 

Przedstawiciele „Standard Qi. Com- 
pany“, do którego należał właśnie Roc- 
keieller, dostało darmo od wyńnajazcy 
Łukasiewicza cały sekret destylacji naf- 
ty z ropy — to też można powiedzieć, że 
Rockefeller zawdzięcza swój majątek w 
ziacznej mierze — łŁukasiewiczowi z 
Tarhopolskiego. 


(010/010160) 
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— Nie pytaj o nic, tylko chodź ze 
Hia. 

— Dokąd, dokąd? 

— Chodź, chodź... Wszystkiego się 
dowiesz... 

Nie czekając nawet na odpowiedź 
wyszedł z kawiarni. Pobiegła za tm, 
drżąc ze wzrtszefia ha całem ciele, 

Matłder skinął na przejeżdżającą tak= 
sówkę. Podał szoferowi jakiś adres i 
wsładł z Hanka do anta. 

— Powiedz wreszcie, Stachu, c9 się 
stało? — zagadnęła dziewczyna, ufyw= 
Szy $0 zA rękę. 

Przez dlngi * 
wreszcie rzekł: 

— Nieszczęście, lieszczęście.. 

Zafnarła w oczekiwaniu jakiejś stra- 
sznej wiadomości. 

= Co takiego, najdroższy, co rak'e= 
TO? 

Uiąt oburącz głowę i wyszeptał: 


czas nie odpowiadał, 


Takaishi 


mistrz krainy „Wschodzącego Słońca“. 


Wiemy wszyscy doskonale, że miesz- 
„Wschodząceśo 
słońca” — japończycy, dbają o wysokińń 
stopniu o rozwój kultury cielesnej sWe- 


kafńicy dalekiej krainy 


go narodu. 

Idąc za prądem 
starają się za wszelką 
nie sportu, 

System osiągania jaknajlepszych 
kordów” poczyna i w dalekiej 
zyskiwać prawo obywatelstwa. 

Daje się to specjalnie 


że znączenie, 


W roczniku 


ece; Samoch 


Clubu na r.b, zamieszczona jest ciekawa 
statystyka, dotycząca rozwoju na całym 
świecie wraz ze stosunkiem ilości samo- 


cohdów do liczby łudności. 


Polska w tym spisie zajmuje jedno z 
ostatnich miejsc z cyfrą 14. tys. samocho- 
dów osobowych, 1,400 autobusów i 4.000 
samochodów towarowych, ogółem 19 ty- 


czasu, japofńczycy 
cenę dorównać 
narodom Zachodu również i w dziedzi- 


„re- 
Japonii 


zauważyć w 
D że a > 
dziedzinie sportu pływadkiego, do któ: 
rego ci ludzie Wschodu przywiązują dii- 


Zdawałoby się, że wyśrubowanych a. 
ostateczności te ów  wszechświato- 
wej sławy pływaków Arne a Weis- 
smuilera i Charltona mikt nie będzie w 
stanie zaatakować. 

A jednak japończyk — Takatshi — 
mistrz swego kraju, wykazuje obecnie do 
skonałą formę i wyniki osiągane przez te 
go doskonałego pływaka, mało się róż- 
nią od rekordów wspommianych powy- — 
żej mistrzów=fenomenów. 

, Kto wie, czy olimpjada w Amsterda- 
mie nie przyniesie nam nowych mespo- 
dzianek? W każdym bądź razie Takai- 
shi będzie nie dla jednego olimpijczyka 
$rożnym przeci 


dó U. S.A. 
iame j 
9 Ww wW s ê 8 iii 
Polska znajduje się na szarym końcu. | 
włoskiego Automobii: |ko 3 kraje mianowicie Biifgarje (1 samos 
chód na 1.988 mieszkańców). Rosję (i ña 

7,100 mieszkańców) i Turcję (1 samochód 
W Europie najwięcej samochodów pe 
siadają; Danja (1 na 42 mieszkańców), 
Anglia (1 na 43) i Francja (1 na a; Gos W 
rzej przedstawiają się stosunki w Niem- 
czech, w 1 samochód wypada 
na' 176 mieszkańców, w Czechosłowacji — 


sięcy samochodów, Jeden zatem samo- 
choód przypada u nas na 1,500 mieszkań 
ców, W Europie Polska wyprzedziła, tyl- 


© 


RuboLPH VALENTINO , 


w najpóźniejszej swej kreacji 
pfzedśmiertnej pod tytułem 


„SWYM SZEIKĄ 


od jutra w GRANOD-KINIE. 


— Dai mi jeszcze chwilę odetchnać... 
Powiem ci wszystko niedługo, niedłu- 
EO, 

Głos mu się załamał ; przeszedł w ję- 
kliwe zawodzenie. Przylgnał rozpalo+ 
nen czołem do jej rąk i łkałł jak dziecko. 
Hance łzy zakręciły się w oczach. 

Wiedziała, przeczuwała, że musiał 
się stać COŚ, rzeczywiście tragicznego, 
skoro on, ten jej Stacho, który zdawał 
się być ukuty cały ze stali, roześmiany 
zawsze | wesoły chłopak, płakał teraz 
spazmatycznie. Co się stało, co się stać 
mogło ? 

Mimo, iż zamierała ż żądzy dowie- 
dzenia się z ust Stacha o iego bólu, mil- 
czała nie chcąc rozdrapywać ran serde- 
cznych, 

— Dokąd jedziemy ? — zdecydowała 
zapytać się porclrw'l. 

—Na Pomorską, do: restauracji Fes- 
kego0... 

— Poco aż tam? 

— Muszę z tóbą pommówić na osgb- 
ności, bez świadków... Nie chce, zeby 
mnie kto widział... 


yz 


iC 


Jechali kilka minut w milczeniu, wre- 
szcie auto żatrtżymało się przed dwu- 
piętrowa kamieniczką na ulicy Pomor- 
skiej, Wesz do małej zacisznej restat- 
racyjki. Mimo, iż me było th nikogo, 
prócz kelnera i bufetowego. Mafder za- 
żądał jednego qabineciku, jaki był dg 


653, Rumunji na 1,040, na Węgrzech na 
065 itd. i 
Najwięcej samochodów na świecie 
posiadają Stany Zjednoczone, przeszło 
bowiem 22 miljońy, w tem blisko 3 miljo 
ny samochodów towarowych i 80 tysięcy 
autobusów, a i samochów wypada ptze- i 
ciętnie na 5 mieszkańców, | 


O rozpowszechnieniu samochodów na 
drugiej pułkuli świadczą cyfry dotyczące 
krajów. Południowej Ameryki, W Argen 


na 503, na Łotwie na 1.205, w Estonii na | 


tynie na 1 samochód przypada 43 miesz. - ] 
kańców, samochodów jest bowiem 223 

tys. w Brazylj; 1 na 378 (81,000) i w Ura 

gwaju 1 na 55 (30.000), 

SFA 4 

i 1 

Nowy kurs lekko- 

atletyczny | 

dla olimpijczyków. K 

Od dnia 3 do 29 stycznia projektowa: “| 

në jest zorganizowanie w Poznaniu I-go 

obozu ptzedolimpijskiego dla lekkoatle 

tów iefiinkiem trenera Kliimberga, 


Termin rozpoczęcia zostanie prawdo 
podobnie przyśpieszony, ze względu na 
udział wielu akademików. 
dyspozycij gości. Następnie zamówił bu. 
telkę wódki, Hanka spojrzała nań zdzi- 
wionym wzrokiem. 

= Stąchit! Ty i wódka? , 

Uśmiecknął się tylko bołeśnie i nalał 
kieliszek wódki. Wychylił zo haustem, 
poczem napełnił drugi. Pil tak ieden za 
drugim. aż go Fanka poczęła hamować 

— Co ty robisz, Stachu? — Opamię. 
taj się! 

— N'e, daj rl spokój, Hateczko.. 

Siłą wydarła miu butelkę ż rąk. 4. | 

— Od dwóch dni piję — wyrzekł | 
obejmując dłońmi głowę. | 

Nic miu tic odpowiedziała, patrząc | 
nań tępym wzrokiem. Czekała, aż zacz | 
nie mówić o tem, co ją w tej chwili naj | 
bardziej interesowało. i 

— Hanko! 

— Słucha... 

Zaciął się, nie mogge widocznie zde 
cydować się na rozpoczęcie rozmowy. 

— Słucham, Stasiu. mów... — powió: 
rżyła, złaszcząc go po włosach. 

—- Musimy się pożegnać.. Na dluto 
długo... 

Nie wierzyła swoim uszom. 

— Co ty wygadujesz? 

— Rozstajemy się, Hancczko. 

= Wyjeżdżasz? Dokąd? 

Wzruszyą ratnionait. 
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| pod osłoną dwudzie- 
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Melin rzy przeżyć ró ratam 
za i szamycńskich uniesie wielkiego 
fwa 


PROF. ANZILOTTI. 
znany włoski prawnik, został wybrany 
na prezydenta Międzynarodowego Try- 
burału Rozjemczego. Kadencja jego 
kończy się w 1930 r, 


63 generałów 
służby czynnej 


liczy armia polska, 


Z okazji przeprowadzanych obecnie 
wyborów na członków sądu honorowe- 
go dla generałów zestawioną została 
lista generałów w stanie czynnym. 

Na liście tej znajduje się 13 genera- 
łów dywizji, wśród których pierwszą 
lokatę zajnmje gen. Sosnkowski, 2-řą 
gen. Romer, 3-cią gen. Rydz-Śmigły, 
4-tą gen. Osiński, 5-tą gen. Sikorski. 

Generałów brygady jest w czynicj 
armji ogółem 50 w tej liczbie trzej gene- 
rałowie, Szpakowski, Hempel i kontr- 
admira? Borowski, pozostają w dyspo- 
zycji M. S. Wojsk. t.j. nie zaimują żad- 
nych stanowisk. 

Ogółem tedy armia nasza liczy 63 ze 
nerałów w stanie czynnym. Listę tę nie 
wątpliwie uzupełnią spodziewane wła- 
śnie awanse oficerskie. 


Przeńdpofopowe dzikusy 


także szalały przy Šakso= 
fonie i jazzbandzie. 


Amerykański archeolog $. W, Gug- 
gen, oddający się badaniom historii pier- 
wotnych ludów amerykańskich, wyko- 
pał w Meksyku starożytny dom patry- 
ciusza azteckiego. 

Wśród wielu przedmiotów służących 
do codziennego użytku znalazł S. W. 
Guggen instrumenty muzyczne, łudza- 
co przypominające saksofon i bęben z 
czynełami. 

Współczesna orkiestra jazzbandówa 
mogłaby nżywać tych instrumentów bez 
!' żadnej Gs dla odzrywanych Uwa 
rów. 


„Ku daleki:n, nieznanym rozkoszom unosi myśl — a A 
„ORIENT EXPRESS“... E LU WYSPY a radjo 
; ZIS, w czwarte 


PROGRAM STACH WARSZAWSKIEJ. 

(1.40 — Komunikaty PAT-a. 12.008 — Syg- 
nał czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
orńz nadprogram. 12.05—12.30 — Odczyt, orga- 
nizowany przez min. W, R. i O, P. p. t. „Kto to 
byl Stanisław Moniuszko?* — wygłosi prof. 
Kazimierz Sikorski. 12.30—1400 — Transmisja 
i2 Filharmonji warszawskiej końcertu, organizo- 
wanego dla młodzieży szkolnej przez wydział 
oświaty i kultury magistratu mł Warszawy we- 
spół z Polskiem Radio. 1440—150 — Komuni- 
PM | katy PAT-a. 15.00—15:20 — Komunikaty; me- 
Ą teorologiczny, gospodarczy. oraz uadprozrem. 
13,20—16.00 — Przerwa. 16.00—16,25 — Od- 
czyt p. t. „O korpusie ochrony pogranicza“ — 
wygłosi ppułk. Artur Maruszewski, szef sztabu 
korpusti ochrony pogranicza (dział: „Wojsko- 
Sg | wość”),  16.25—16.40 . — "Komunikat ltarcerski. 
g | 16.40—17,05 — „Kącik dla kobiet* — wyzłost w 
SB | Marja Ankiewiczowa. 17.05—17.20 — Komuni- 
f| katy PAT=a, E7.20—17.45 — „Wśród książek” 
i|— Przegląd pajuowszych wydawhctw omówi 
A prof. Henryk Mościcki, 17.45—18.55 — Andycia 
MA | literacka, inscenizacja radjowa „piosenek utan- 
KS | skich* Witolda. Bunikiewicza. 1855—19.05 — 
| Komunikaty PAT-a. 19.05—1915 — Komunikat 
A rolniczy. 19.15—19.35 — Rozmaitości — wypo: 


ór. EDMUND SZUŁTHESS 


został w ubiegłym tygodniu wybrany 
ga prezydenta republiki szwajcarskiej 
na r. 1928. 


GBT 


| 


$ 
ai í Ki j GZ 
AEN 5 = A AK j AEN a A JC) Ry ri f 
O WET POLE TP Z FEE A OW A TE E e E E e O A O O OE 0 RO aaa 


mieszkała w hotelu 


PŁOMIEN 
YCIA 


Orient Express.) 


Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie 
z krynicy życia gra urocza, nieporównana, 
pełna czaru 


Litwinow wraz z całą delegacją so- ; Ki 
wiecką, która przybyła do Genewy na 
konferencję rozbrojeniową, był zupełnie 
_ odosobniony. Delegacja otrzymała na 
swój wyłączny użytek jeden z najwspa- 
niałszych hoteli genewskich, 

Pewnego wieczoru jakiś przechodzeń | REG 
| skuszony widokiem wspan'ałych kwia- | PB 
tów w hotelu i licznych świateł, dają- RZY 
cych złudzenie wielkiego gwaru, pòsta- 
nowił wejść do tego hotelu, by tam zjeść 
obiad. 

Ledwo zdążył wejść do hallu hoteło- 
wego, a tu dziesięciu w pełnym rym: :tun | GRES 
ku będących policjantów skierowało ku | 78 
niemu bardzo nieżyczliiwe spojrzenia; wi |% 
dać było z ich stromy bardzo wyrażne 
zamiepokojenie.  Najwidoczniej wzi ięto 
przechodnia za jakiegoś rosyjskiego ai- 
grantia, który postanowił na delegacje 

; 3 wykonać zamach. 

A może poprostu Ździwili się oni, iż |} 
zmalazł się gość, który wszedł do piękne 
„go. coprawda, gp jak się potym okaza- 
io, unikanego j jak zresztą lokalu, 

Do gościa, gdy się znalazł na  sali|Ę 
resłauracyjnej podszedł kelner, najwido | pzas 
czniej obudzony dopiero ze snu; podał | 58 
"on obiad, który gość zjadł w zupełnej sa | KG 
motności. Ktoś z zarządu hotelu poinfor- | FREF 
mował gościa, że od chwili ~ przybycia | BR 
bolszewików do hotelu nikt nie zajrzał, 

źle nam się teraz powodzi — skar- | GM 
żył stę ów pan z zarządu hotelu, — lecz | Kasi 
'óż w tym dziwnego? Kto zechce jeść | 8888 
obiad czy wogóle pokazać się w hotelu, 
w którym stale przebywa dwudziestu a- 

 gentów policji? 

Tak więc Libwinow, Łnaczarski i ca- | BAOF 

a ta gromada dygnitarzy sowieckich |R 

wraz z żonami i otoczeniem znajduje się 

jalcby w więz.eniu. Jeśli je na czas jakiś 

opuszczają, czynią to jedynie pod ochro- 

GA bardzo licznych i czujnych agentów 
lajnych, 
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„Przez małą stacyjkę pędzi w hezkresy— 
„ORIENT EXPRESS"... 


„Jak rajski sen o szczęściu, miłości i cudach po 
dróży iest 
„ORIENT EXPRESS"... 


„„Lós usm echa się raz w życiu, raz edén zatrzy- 
muje 5; ię 


„ORIENT EXPRESS®... 


Em 


„Czas pryska itadchodzi dzień powszedmi i leci vdi 
ORIENT EXPRESS"... 


'6-ta Loterja Państwowa 
8 a kłasa—2-gi dzień ciągnienia" 


30.000 zł. nr. 95441 
15.000 zł, nr. 17234 
1.000 zł. n-ry 10099 3355 
590 zł. n-ry 52739 120261 
„380 zł.-n-ry 56688 94725 99j61 
250 zł. n-ry 34754 97688 1027112 8 
h 200 zł. n-ry 24374 48467 40471 38 
s an 65690 70697 81081 87062 | ZĘ 
662 96476104377 105364 10814) 114576; Ke l : 39, O2 | 
175 zł. n=ry 6082 6204 7250 TG46 7793! wy Ń ż R p. Ludwik Lawiński. 19.35—20.00 — Lekcje 
5 Jó zb A i 4 AF 3 J' kursu elementarnego jezyka atzielskiegj — Pp. 
11219 19615 22011 24061 38177 38177 ą y | s: 7 na E s ETP H| Memnii Gardiner. 20.00—20.30 — Przerwa. 20,3% 
38194 43524 45075 52944 55187 R Gł l | SUP deka pod dyt, AL SISIE W Aroen A Ile 
oA GSI6D ©0420. To O dętej pod dyr, Al. Sielskiego. W programie imi- 
Mae BUS Ono EE R zyka francuska. W przerwie koucerin miulety 
SAARE 0 a E motga Po? ak po Nerea as RETR UK) 
| O 1973 Vznał cząsu KOMUNIKA otniczoeHott1"c- 
100645 101087 104306 105374 107427] 5, pg 2052220 = Komunikaty PAT a. 
109517 110249 115880 117559 J24592 | 2 ONIO, 22 40 8 "Trent 
125447 125724 128229 128243 123439; 


wy, oraz Uadprogramń. 22,30-—2a: 30 — "ran siii j- 
sję muzyki tanecznej. 


Z boisk zagranicznych Bilans dorobku sportowego. © 


oazę tow 1); em a 


Poczafek rozgrywek o punar we Wiedniu —Snk- 
ces S'auji nad Hungaria. Farencuarosi misfrzem 
Węgier. — Awantury na meczu Vrsowigg = GAEE. 
w Pradze.—Spolkania iooibalowe Cieszą SIĘ 
w Niemczech mimo zimy ogromna irekwencą. 


Ubezłej niedzieli z trzech zapowie- 
dzjanych we Wiedniu spotkań mistrzow- 
sk'ch odbyło się zaledwie jedno — Rapid 
— Sportklub. Wskutek silnej Śiieżycy: 
jaka panowała we Wiedniu odwołano 
mecze Wacker — Simmering i Vienna 
— Hertha. 

Mimo niepogody na meczu Rapid — 
Sportklub zbrało się około 5 tysięcy w- 
dzów. W pierwszej połowie bezustań- 
na przewaga Rapidu, który też zdobywa 
3 bramki. 

Po zmianie stron Sportklub mocno 
zagraża bramce Rapidu i zyskuje na- 
wet 2 bramki. Zanosjło się na wyrówna- 
we, gdyż Sportklub nie przestawał bom- 
bardować bramki Rapidu, lecz nicudol- 
ny sędzia psuł wszelkie poczynan:a 
Sportklubu. 

Dopiero na 10 minut przed końcem 
Rapi? znów dochodzi do głosu į zysktwe 
dalsze 2 bramki. Ostateczny rezultat 5:2 
dla Rapidu. 

Prócz powyższego meczu rozegrano 
we W edniu cały szereg mniej ważnych 
spotkań o puhar wiedeński, w których 
brały tylko udział drużyny drugo : trze- 
cioklasowe. 

Wiedeńska drużyna F. A. C. rcze- 
grała rewanżowe spotkanie z „Gradjań= 
ski“, zwyciężając ją 5:3 (4:1), 

Podczas tego meczu, który odbył się 
w Agramie doszło do burzliwych scen 
między graczam F.A.C. a sędzią p. Po- 
kaczem, w rezultacie czego wyklu:z0- 
no z boiska bramkarza wiedeńczyków 
Kóhlera. 

Wspaniały sukces odniosła praska 
Slavia, biiąc budapeszteńską Fungarję 
w stosunku 2:1 (1:0). 

Zawody odbyły się na b, oślizętym 
terenie wskutek czego wielu graczy do- 
znało obrażeń cielesnych. 

W pierwszym kwadrans'e Stavia 
miała silmą przewagę i już w 3-€j nunu- 
cie zyskuje przez Swobadę pierwszą 
bramkę. W dalszym ciągu gra otwarta. 
Po zmianie stron zdobywa Puc w 7 mi- 
nucię drugą bramke. 

Na kwadrans przed końcem zawo- 
dów Braun zdobywa honorowy punkt 
dia Hungarji. 

Zawodom mmo zimna przyglądało 
się 12 tysięcy widzów. 

Węgierski mistrz footbałowy Ferenc- 
varos zwyciężył w Belgradzie K. S Bel- 
grali w stosunku 4:2 (2:1). Bramki zdo- 
byli dla Wegrów Takacs 3 i Bukovi 1 
dla miescowych obydw'e Beck. 

W Budapeszcie odbyła się zażarta 
walka o drugie miejsce między Uipesti i 
Sabarią. Zwycięstwo odniosła Uipesti 
4:2 (3:0) zdobywając drugie miolsce w 
tabel z 17 punktani (1 miejsce — Fe- 
rencvaro 21 p.). Ciekawe, że i Sabarja 
posiada 17 punktów lecz znacznie xor- 
szy stosunek bramek, 

' Robotniczy zespół węgierski Vāsas 
zwyciężył Bastję 5:2 (1:0). Niespodz'an- 
ką dnia było zwycięstwo ..33* nad „3 
Ker.“ a Nemzeti zakończyło sę wyni- 
kiem remisowym 2:2 (1:0). W druwnej 
lidze węgierskieci uzyskano następniące 
wyniki: Rakospalota — Frzevetyaros 
7:0, Somógy — Huzos 1:0, BAR. — 
Barosi 2:0. Węicei spotkań iootbalo- 
wych nie notowano. 

W Niemczech w czasie meczu ligo 
wego „München 1560* contra Bawaria, 
zakończonym zwyciętsweim pierwszych 
5:4 (3:4) uległ w drugiej połowie bardzo 
„ważnej kontuzji internacjonał niemiecki 
środkowy napastnik Pottinger. 


Zawodom tym przyglądało się 18 ty=" 


sięcy widzów. Spotkanie S. V, Ftrth 


nikim 2:0 dla Firthu będzie najprawdo= 
podobniej unieważnione, a zwyciestwo 
przyznane bgdzie F. C. Bayreut. z powo- 
du spóźnienia drużyny Fiirthu. 


Prócz powyższych meczów, odhysv 
się w Niemczech następujące spotsan a: 
LF.C. Niirnbery — Würzburg 5:0, A. S. 
V. Niirberg — F. C: Fürth 3:1. 

W Berl uie uzyskano następujące wy 
miki: Hertha Sportveremi'gunę 92 
5:0, Blauweiss — R. R. W. 1:6, Lucken- 
wałde — Tasmania 6:1. Corso -— Span- 
dater S. V. 2:2, Kickers — Wessseńseć 
2:0 1 F. C. — Minerwa 4:6 Union 06. — 
Union Potsdane 3:0( Cencord'a = Prus- 
sën 2:5, Tennis — Alemania 7:1, Victo- 
ria — Wacker 2:1 

W Pradze w czasie meczu Vrsbiavice 
contra C.A.F.C. doszło do niebyważych 
awantur, tak że zawody przerwano na 
pół godziny przed końcem Środkowy 
pomocnik ©. A. F C. rozpoczął bójkę z 
którymś z widzów; co pociągnęło z4 s0- 
bą wtargnięcie publiczności na bosko i 
przerwanie zawodów, Spotkanie Victorii 
Ziżkow z kombinowaną drużyną Unio- 
nu i Rapidu zakończyło sę zwycięs- 
twem Victorii 3:2. (1:1). 

W Hiszpanji uzyskano następujące 
rezultaty: Espandi — Europa 1:2, Ter- 
rasia-— Gracia 2:0, Sabadell — Barce- 
tona 0:4. 

Szwaicaria; Blue Stars — Zürich 2:4; 
Young — Felfors — St. Gallen 2:0, Nord- 
stern — Bern 2:1 Aarau — Old Boys 
2:0, Young Boys — Basel 0:0, 3ervet- 
te — Biel 3:1, Fribourg, — Etoile 1:1. 

Włochy: Nawoli — Torino 0:1, Bres- 
cia — Milan 1:3, Regiana — Padova 2:2 
Pacjo — Pro Vercelli 1:1, Genga — Ale- 
sandria 2:0. Casala — Bologna 0:0, Im- 
ventus — Dominante 3:1 Pro Patria — 
Liyorro 2:0, Modena — Hellas 5:1. 

Francia: F. E. C. Levalois — ©. A. 
Paris 2:3 Club Francais — U. 5. Su sse 
4:0, S; S. Est — Red Star 0:1, E. S. Ji 
tisy — Stade Francais 1:6. 

Belgia: Union St. Gilloise — Warjag 
Brüssel! 3:0, Racing Brüssel — U. R. A. 
Gent 1:2. Racngę Gent — S. C. Andur- 
techt 4:1, Racing Malines — Liersche 5. 
R. 6:1, 5. C. Brügge — Berchem Srert 
1:0, Roiał Antwerpen —TF. O. Briizce 
2:0, Beerschit A. C. — Standard Lüt- 
tichh 5:2. 

Hollandia: V. D. C: — Hilversum I;i. 
RB- C. —B.U.C.43:1 Eselcior — U. 
VB, 0:5/ ESD. 0, — ROG, TE.320, DT: 
CG. — Ajax 1:2, Blanw — H. F. ©. 9:0. 
Z. F. GC: — De Spaartan 2:1, Stroinvo0= 
gels — Feijenoord 1:1, St Gooi — H F: 
B. 5:0, Boys — Z. A. ©. 0:0, F. D: T, D: 
— Wageningen 5:0. Hearcles — Ño 
Ahead 5:1 Wittesser — Enschede 1:4, 
A. G.-D. F. B. — Robur 6:0, Willer 
B. B. 1:2. Eindhoven — R O. A. D. 2:8, 
KDR GJA A. V. B. 2:0, R. A. C. 
— Roermond 4:2. Wilhehmma — P. S. 
V. 2:1, G. B. A. B. — Be Quik 1:2, Sleite: 
des — Fredland 1:4 Frisia — Veloce tas 
0:1, Bendam — Lecnwarmien 1:2. 
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Prócz spotkań footbalowych odbyło 
się zagranicą cały szereg meczów. lio- 
kejowych. W Budapeszołe odbyło się 
spotkanie mstrza Węgier z wiedeńską 
drużyną W. E. V, zakończone wynikiem 
1:1 (1:1) (0:0) Ta sama drużyna wic- 
deńska. pobiła następnego dnia znańy ze- 
spół węg erski 5:0 (0:0). 

Styrna drużyna E. H. C. Davos zw- 
ciężyła w uiedzielę reprezentacyjnv ze- 
spół Niemiec 4:1. Nasiępuego dma 
Niemcy zrewanżowali się, wygrywając 


contra F. ©. Bayreuth, zakóńczono Wy- l 6:4. 


Wspaniałe postępy drużyny Ł.K,S.—Zmien- 
ność formy Turystów. —= „Mistrz“ bez pie= | 
nędzy na koszułki dla zawodników. | 


Łódź, 15 grudnia. 

Wyjątkowo wcześnie, bo na cały 
miesiąc przed zamknięciem roku kalen 
darzowego. zamknęła sportowa Łódź 
tegoroczny sezon sportów letnich. 

Zwyczajem corocznym przysiępu- 
jemy przeto do zrobienia bilansu pracy 
i dorobku klubów footbalowych w reku 
bieżącym. 

Zanim przystąpimy do bilansu. mu- 
simy zaznaczyć, że w roku bież. skut- 
kiem rozłamu w piłkarstwie, praca nie 
których klubów wypadła fatalnie. 

Mamy tu naturalnie na myśli kluby, 
wtóre pozustały wierne P, Z. P. N owi, 
a «tóre nolens volens nie mozły wy- 
kazać tej żywotnej pracy, jaka je se- 
chowała w latach poprzednich. 

Z klubów footbalowych, k:óre wyr- 
wały się z P, Z. P. N. i przystąpiły do 
Ligi, pierwsze skrzypce w roku bieżą- 
cym grały drużyny Ł. K.S-u i Tury- 
stów. 

Łódzki Klub Sportowy pierwszy Toż 
począł w roku bież. sezon footbalowy 
w Łodzi i ostatni go zakończył. 

Wyniki pracy sekcii footbalowej E. 
K. S-u uważać należy za bardzo Świet- 
ne, jeżeli weźmiemy pod uwagę prócz 
postępu drużyn i poszczególnych gra- 
czy Ł. K. S-u, które żywo rzucały się 
w oczy bywalcom meczowy. 

W rozgrywkach o'* mistrzostwo Pol- 
ski, odegrałą I drużyna Ł. K. S-u b. 
doniosłą rolę. Charakterystycznem jest 
że Ł. K. S. był iedną z nielicznych dru- 
Żyn „czternastki* ligowej, która stale 
trzymała się szczytu. 

Spadek formy u poszczególnych gra 
czy Ł. K. S-u uwidocznił się w poło- 
wie sezonu, kryzys jednak został w po- 
rę zażegnany przez umiejętne g erów- 
nictwo, które odpowiednio wypełniło 
luki w drużynie oraz przeprowadziło ra 
cjonalne i stopniowe odmłodzenie dru- 
żyny. 

Pod koniec sezonu Ł. K. S. stanał 
u szczytu swej formy i zyskał sob s cał 
kowicie sympatię sportowcy publiez- 
ności łódzkiej, 

Godnym podkreślenia jest fakż, iż 
zarząd Ł. K. 5-u mimo trudności f:nan- 
sowych rozpoczął i kontynuuje po dziś 
dzień budowę pływalni i toru kolar- 
skiego. 

Budowa pięknego stadjonu iaki ma 
stanąć w najbliższej przyszłości w par 
ku Ł. K. S-u, która połączona jest z du- 
żemi ofiarami i wymaga wytężonej 
pracy, znajdzie niezawodnie żywy od- 
dźwięk w społeczeństwie łódzkim, Któ- 
re w dużym stopniu odczuwa brak na- 
leżycie urządzonego stadionu. 

Drugim klubem. który odezżrał nic- 
mniej ważną rolę w życiu sportowem! 
Łodzi, byli Turyści. | 

Sekcja piłki nożnej tego klubu praco 
wała b, sprawnie przez cały rok bieżąci 


Cracovia protestuje 
do Austr Zw. 


Cracovia wysłała do Austr. Zw, P, 
N. Ist, wk tórym podaje do wiadomości 
fakt niedotrzymana przez WAC. warun 
ków umowy, Mianowicie WAC, miał 
przyjechać do Krakowa z kompletną 1-ą 
drużyną tymczasem po rozpoczęciu 1e- 
czu okazało się, iż u wiedeńczyków bra 
kuje 5-ciu najlepszych graczy. W związ- 
ku z tym żąda Zarząd „Cracoviji* od 


W związku z w adomością podaną 
przez jedną z ajencji sportowych o Ze- 
komem wystąpieniu Herbstreicha z Ł. 
T.S G. proszeni jesteśmy przez Zarząd 


| 


3 
U 


cy, potykając się dopiero pod 
ezont. 

W grach o mistrzostwo Polski Turys 
ści popisywali się różnie, W  nrzecj- 
wieństwie do Ł, K. S-u Turyści grał | 
słabe w początkach rozgrywek, a sta- ` 
ngli u szczytu formy w połowie sezo- 
nu. Na ten okres przypadają Świctne 
sukcesy pierwszej drużyny piłkarskiej | 
fiolciov ych, które skłoniły że Turyści | 

| 


komiee 


z 10 miejsca przeskoczyli na 5-ie, a i 
mieli nawet szanse zająć w fabéli 


miejsca przed Pogonią i Warta. 


Że się stało inaczej, a nie.tąk jak šu- 
bie tego życzyła sportowa Łódź. przy* 
pisać należy tarciom, które się wkradły 
w szeregi [-ej drużyny Turystów, 

Podkreślić należy postępy Dpoczy- 
nione w roku bież, przez rozeęrwy Pii- 
rystów, które pracując intensywme 
pod okiem wprawnego trenera p. Links 
mayera. stanowić będą już w naibliż- — 
Szęj przysziości świetny materjal dla 
reprezentacyjnej drużyny  fioletowyci 

Wślad za Ł. K. S-em i zarząd Kl. 
Turysctów rozpoczął budowę stadionu. 
lecz prócz dookoła budowy stadionu iis 
posuwa się w tym tempie, jakby sobie 
tego życzyć należało, 

Tyle można powiedzieć o pracy łódz 
kich klubów należących do t, zw, extra 
klasy piłkarskiej w Polsce. 

Z kolei zajmmemy się klubami uajc- 


pacem do Ligi okręgowej i b. Z 0. FP 
-U. 
Stosunkowo najbardziej ruchliwy 


drużyną w okręgowej lidze było Ł, f. 
S. G. Klub ten pracował jednak w rak 
trudnych warunkach finansowyci., Że 
trudno było odeń w roku bież. wy:nu- 
gać więcej aniżeli dokonał. ý 

Należy sobie uprzytomnić, że £. ł, 
S. G. pozbawione zostało spotkań z Tu | 
rystami i Ł. K. S-em, które bądź co 
bądź przynosiły zawsze dóść pokażiie 
dochody, a ńawet nie wątpirmy, że każ 
dorazowo podtrzymywały egzystencie 
Ł. T. S.G. Przy wstępowaniu do Ligi 
obiecywano klubom opuszczającya P. | 
Z: P. N. złote góry, a skończyło się na 
tym, że mistrz Ligi okręgowej £. 1.58. 1 
G., stanął w obliczu katastrofy māte- 
rialnej, ba nawet nie starczyło pienię: 
dzy na pranie koszulek dla drużyny 
mistrzowskiej!!... ! 

Nie należy się przeto dziwić, że ła. 
T: 8. G. nie zdobyło w roku bież, 'upra- 
gnionego celu, a przyklasnąć jeno wy* 
pada tym wszystkim sukcesom, jakie | 
drużyna ta w roku bież. odniosła mimo If 
wielkich trudności na jakie napotykała 
na każdym kroku. | 

Ufamy, że zarząd tego klubu naibar 
dziej może pechowego w Łodzi nie 
upadnie na duchu i w dalszym Ciągu pra 
cować będzie dla dobra sportu 1 Dary 4 
klubowych. Stef. 


| 


Piłki Nożnej. | 
Austr Zw. PN, aby wywarł na WAC, 
nacisk celem zapłacenia przez nich od 
szkodowania Jak tę sprawę załatwi att 
strjacka magistratura  piłkrska trudne 
przewidzieć w każdym bądź razie stwier 
dzić należy, że WAC. w dniu meczu z 
Cracovią musiało dać 2-uch graczy do 
reprezentacji, a trzech leżało obłożnie 
chorych. J 


blicznej, że Herbstreich pozostał nadal | 
graczem i członkiem swego macierzyste: 
go klubu. Wszelke wiadomości © wstłą- 
pieniu Herbstreicha do Leśjj warszaw- 


tego klubu o podanie do wiadomości pu-lskiej są niezgodne z prawdą. 
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| Nieodwołałnie po raz ostatni! Nieodwełainie pó raz ostatni: 


e. Genialny i niezrównany | 


DOUGLAS FAIRBANKS 


we wspaniałej epopel filmowej p. t. 


Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 
„TRZEJ PA NR ERETO W Rzecz dzieje się we Francji. 
OLF MENJOU 


RY 
X 


mz 2 asy <żlagićrowE | w Emme programie! 
1) Mistrz maski. Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 


oraz NORMAN KEDR Y niezapomniam bohaterzy wielkiego Elmu „Upiór w Operze: 
i piękny JEAN GRAWFORD w sensacyino erotycznym 8-10 aktowym dramacie pod tyt. 


DEMON CYRKU (CZŁOWIEK BEZRĄK) 


Począte: ye seansów a godz. 4 po poł. w najweselszej 8-io aktowej farsie świata pełnej niesama 


R EMUAAZ WM é po raž gelein u ) "ear CARLES MURRAY = JACK MOLNAIL 2er „MAMA NiE POZWALA, 


Orkiestra pod dae p. R. KANTORA. lowie mecho Niebywala bomba śmiechu, 


LECZNICA 


ckarzy specislistów ' gabinet dentye 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22.89 
przy przystanku treriw. pabjanickich) 
przyimuje chorych w chorabach wszyste 
kici specialnosti ad g. 10 rana do Geej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- 
ezu kału, krwi, plwocin etc,) operacje 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświe'lama lampą Kworco= 
wą Roenigen, tlestryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowa 
i mosty. 
W niedziele (Swięta do godz 2 po póe 


SPLENDID 


JUTRO PREMJERA! 


„Wspanłały, pełen olśniewającvch 
pomysłów film pod tytułem wi 


Miasto 


Hai epsa 
| stołowe w stylu barok marka 
sprzedania asd 


Pio: TROWSKA a M j odim. 


tysiąca uciech 


Sensacyjne i niebywale oryginalne 
podłoże, 


MWK: WY ZERA, e! 22 Koki świata! 


Dr. med. = trze amer 


Riano Ji Markis- 
meman > (N AONA 


Chorohy skórne. forz imuje w godz. 

weneryczne | tno-|4 dj Piotrkow- 

tzopłciową, ` Sasi, tet, 21-32 
Przyjmuje 

od 8—l0 od5—EB 

Leczenie daniną 


kwarcową 
Oddziela pecze- 
kalma dła rañ 
TEASE TYP AMP ET WOM Z 


"rasownia | mos an kon 
Ąsażurów serwatorium 


iome eae WIDOWNIA, (hrie 


Odobiriedziatne | TEM BL 
Ry ega abażury naj-| Przyjmuje o -12 
talisowanie | >. SADISTO wyż że weto 

„ama | O Mi DE BA eloon u EECC, 


+ nanena 13 mogą Się naù czyć w najkrótszym] i weneryczne ERAT -GBRT/STA EDI R 


sa jy | Usuwane Sz”e<44- d . X 
TLALE naa E A a T czcE 
SAROI yoa „4 i yi 


Przy wł, Oare daiaj 26. w podwó- 
rzu M piętro u A. PRZYBYCINA 


| można dostać obrazy oletadrftki * ręczro malowa- 
ne oraz lustra na dogodnych warunkach a mano- 
wieje: obraz w cenie zł. 4 za wkładem zł. © fa- 
tami tygodniowem po 3 zł, od zł. 100 za wkła 
| dem zł 10 ratbmi tygodn Owa po zł. 4. lustra 
| v ceme od 2ł,585d zł. 11021 wkładem :zł 10 
| po zł. 5 tygodniowo” Można dostać 

| w cenach od zł, 15 d zł.6. Tamże oprawa pórretów. 
Polecamy się Szanownej Kl.eanteli. 
Q00050936050520000002009030096608000 
| OKAZJA! PEA JA! Ę 


ia Dadthodzate ŚWigla 


wykonywamm zdięcia. po Mah zn Že 
nych. Pocztówki od 4 złotych i6 sztuk). 
Specjalny dział portretów (pow gkszae 
linia). — Zdjęcia do paszportów + legity* 
nacji na żądanie w ciągu jednego. dnia. 


łącznie D Se. Royhowsk ego 01 (z. der i „Invincyłt"= 


w mrywataem nreszkaniu prZY! przysmuje od 3—E maszywach pos: uki: 


LOKAL 5-6 165 | 130—0 przyjmuje w iecz|wany Zgłaszać się 
| R LB A aN 3 frontowy. parterowy z wyślewą Przy Sh taj. o, 18 RSA a nicy przy ul. Piot jul Cegielnaną 96, 


Rey Płotrkowskiej miedzy Zawadzka 
> Zielona POSZUKIW ANY, Qi erty; may 
sub „Dul“ do admit istri Renh, 


kowskiej 294 A i 


N RKRKKR zodzieńme od godź 
383958364 30 2—7 wiec 


W Łodzi zł. 400 miesięcznia-—Zamsiętecawa 5 ał. - Ogłosze n T ZWYCZAJNE: Sgr za wiersz millmztrowy (na stronie 10 szýalt) W TEKSCIE; 
Prenumerata mjęsięcznie.—Zagranica 7 złotych miesięcznię— OSZET ia: 4) groszy za wierz milimetrowy tna stronie 4 szpality). Żaręczypawe I żaśiuhin pg 
Odnoszenie do domtów % groszy "R = tekście 10 zł Zatmepstowe o 50 proc Zagr o T00 proc drożej Za terminowy druh 


ül, Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. 


riire: 


MODY 
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